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„MOWIMY“ wychodzą ebdrieiutie wieczorem o godzinie S-tej. _ Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyi.

Dr Friedjung.

Numer gwiazdkowy „Nowin" 
wyjdzie w piątek 23 b. m. w potrójnej 
objętości, z licznemi _ illustracyami i bo­
gatą treścią literacką. Przyniesie zapo­

wiedź nowych ulepszeń dziennika.' 
Agencye na prowincyi prosimy o nie­
zwłoczne zamówienie potrzebnej ilości 

gwiazdkowych numerów „Nowin".

Cudowne uzdrowienie parlamentu?
feW ciągu trzeciej nocy nieustającego po­

siedzenia Izby posłów nastąpił niespodziany, iście 
„cudowny" zwrot w rozpaczliwej sytuacyi: naj­
większe stronnictwa zgodziły się na zaaplikowanie 
Izbie takiego lekarstwa, iżby szczupłe grono po­
słów nie mogło obstrukcyą tamować całego biegu 
obrad: zgodziły się na zmianę regulaminu parla­
mentarnego. Konieczność zmiany regulaminu od- 
dawna była uważana za nieodzowny warunek sa- 
nacyi stosunków parlamentarnych; sprzeciwiali się 
jej jednak dotychczas zawsze Niemcy, z obawy, 
że potem będą musieli ulegać większości sło­
wiańskiej. I teraz także niemieccy narodowcy 
nie wiedzą, co począć wobec wniosku Kramarza, 
a wszechniemcy sprzeciwiają się zasadniczo zmia­
nie regulaminu! Że zaś wniosek o dokonanie 
zmiany wyszedł z łona grupy, właśnie upra­
wiającej obstrukcyę, to już należy do oso­
bliwości austryackich, które zrozumieć może tylko 
rodowity obywatel tej monarchii, bo obcy w tym 
galimatyasie zoryentować się nie potrafi...

Wniosek Kramarza i tow. o zmianę re­
gulaminu Izby nadaje prezydentowi wielką 
władzę.

Wniosek ten opiewa:
„Prezydentowi Izby posłów pozostawia się do woli 

poczynić wszystkie zarządzenia w eeln ochrony Izby 
przed zakłóceniem i nadużyciem regula­
minu. (W tym celu ma prezydent prawo obrady nad 
wnioskami nagłymi przesuwać na koniec posiedzenia, 
a przy wnioskach formalnych nie dopuścić do imienne­
go głosowania etc.). Na wypadek, gdyby który poseł 
dopuścił się wykroczenia przeciw godności i powadze 
Izby, na wypadek ciężkiej obrazy prezydenta, albo 
czynnego oporu przeciw jego zarządzeniom, prezydent 
ma prawo wykluczyć takiego posła, lecz 
najwyżej na trzy posiedzenia. Przeciw ta­
kiemu zarządzeniu prezydenta może się poseł odwołać 
do Izby, która wtedy rozstrzyga zwyklem głosowaniem. 
Ustawa ta ma trwać tylko jeden rok".

Stronnictwo chrzęścijańsko-społeczne 
i Koło polskie akceptowały jednomyślnie ten 
wniosek. (Nie zgadzają się nań tylko Rusini, 
grożący obstrukcyą na własną rękę oraz wszelacy 
radykał i czescy i niemieccy).

W kołach poselskich sądzą jeduak, że dzisiaj 
w sobotę uda się większością dwóch trzecich we 
wszystkich czytaniach uchwalić zmianę regulami­
nu, tak, żeby w poniedziałek Izba panów ją

uchwaliła, a już we wtorek była sankeyonowaną 
i dałaby się do dalszych prac zastosować.

Czescy agraryusze godzą się po cichu na ustą­
pienie wnioskowi o zmianę regulaminu pierw­
szeństwa przed Innymi swoimi wnioskami na­
głymi.

W każdym razie dziś w sobotę rozstrzygnie 
się los parlamentu: albo nastąpi sanacya, albo Izba 
posłów zostanie odroczona.

Jeżeli zmiana regulaminu stanie się faktem, 
obstrukeya ustanie i Izba posłów zabierze się do 
pracy. Rząd domaga się, aby prowizoryum 
budżetowe i ustawa upełnomacnlają- 
ca były załatwione jeszcze przed świętami (ze 
względu na potrzebę sankcyi), a zwłaszcza z po­
wodu Sejmów, które jeszcze przed Nowym Ro­
kiem muszą uchwalić podatek krajowy od 
piwa, bo inaczej finanse krajowe poniosłyby naj­
większą szkodę. Przy dobrej woli akcya w tym 
duchu może być przed świętami ukończoną. Izba 
posłów musiałaby jednak odbywać, co dzień 
siedzenia i „galopem" załatwiać wszystko.

W

Poseł Supilo.

O „wielkoserbski spisek".
procesie „koalicyi serbsko-chorwackiej" 

przeciw historykowi drowi Friedjungowi i 
dziennikowi „Reichspost" — zaszedł zwrot. Zra­
zu zdawało się, że dr. Friedjung, przytaczając 
dostarczone przez szpiegów dokumenty, zmiażdży 
skarżących: dziś nie podobna już wątpić, że owe 
dokumenty są sfałszowane. (Szpiegowie au- 
stryaccy w Belgradzie aby zarobić pieniądze, zmi- 
styfikowali pana posła Forgacha i ministra bar. 
Aehrenthala!) Także poseł Supilo, przywódca i 
twórca koalicyi — został niesłusznie oskarżony o 
pospolitą prze daj noś ć. Zeznaniom świad­
ków Chlumecky’ego i Dorotki przeciwstawiają się 
zeznania innych świadków, wyrażających o Supile 
korzystną opinię.

Zmarły król belgijski Leopold II.
Na wczorajszej rozprawie silne wrażenie wy- ' 

warło przesłuchanie świadka pos. Zagoraća, któ- , 
ry z koalicyi wystąpił jako polityczny wróg Su­
pila. Mimo to Zagorać zeznawał na korzyść Su- 
pila i powiedział, że dokumenty stanowczo uwa-

Bohaterski czyn maszynisty kolejowego. (Patrz „Ze świata"), 
fałszywe. Kiedy Zagorać wspomniał, że 

dokumentami tymi oszukano najwyższe osobisto­
ści, Friedjung poprosił o głos i powiedział, 
że upoważniony jest do oświadczenia, iż te doku­
menty przedłożone były następcy tronu ihr. 
Aehrenthalowi, że więc on nie postąpił lek­
komyślnie powołując się na nie. Z tego oświad­
czenia ma się wrażenie, że Friedjung sam nie 
wierzy już w prawdziwość dokumentów i chce u- 
dowodnić tylko swoją dobrą wiarę.

Pos. Zagorać dobitnie nazwał mistyfikacyą 
informacye hr. Aehrenthala i prezydenta ministrów 
bar. Becka; są zdrajcy stanu w monarchii 
austro-węgierskiej, ale ci znajdują 
sięwBudapeszcie. — Świadek atakował ostro 
Węgrów, wskutek czego prezydent wzywał go, a- 
żeby uważał, co mówi.

Następnie ks. katecheta Z e ń k o z Warażdynu

Trojaczki.
(Z francuskiego).

— A to ładna historya! Dwoje! No, patrzcie 
państwo, ktoby to się spodziewał! — mówiła, ki­
wając głową, pani Truchant, akuszerka.

— Jakto: dwoje? — zapytał pan Durand, z 
fachu swego malarz pokojowy. — A to można 
oszaleć! Bliźnięta, co? A przecież jest już tego 
drobiazgu pięcioro!

Słysząc te słowa, żona malarza uniosła nieco 
głowę od poduszki, spoglądając z uśmiechem bez­
granicznej miłości macierzyńskiej na dwoje ma­
leństw. Lecz nagle zaczęła znów jęczeć...

— No, to już nadzwyczajne I — zawołała pani 
Truchant, pochylając się nad chorą. — Jest i 
trzecie!

Tego już było szczęśliwemu ojcu nadto. Po 
owinięciu trojga niemowląt w pieluszki i złożeniu 
ich do kołyski, przygotowanej tylko dla jednego 
przybysza, p. Durand począł kląć, miotając się po 
Izbie w bezsilnej wściekłości. Aby go uspokoić, 
pani Truchant przypomniała mu, że obok śpi pię­
cioro dzieci, których nie trzeba budzić, aby chora 
miała spokój. 

zeznaje, że koalicya utrzymywała stosunki ze Spa- 
lajkovićem w Belgradzie.

Pos. Zagorać: Albo się pan mylisz, albo pan 
kłamiesz.

Przesłuchano wicepr. nam. w Zadarze Tomcica, 
który zeznał, że zna Supila z czasów pobytu w Du­
browniku. Supilo był wówczas wrogiem Serbii. 
Chlumecky był poważanym urzędnikiem i odgry­
wał w Dubrowniku wielką rolę. Świadek zna Ka- 
cańskiego i wie, że był konfidentem rządu bośnia­
ckiego. Wiadomo mu też, że u Kacafiskiego od­
była się konfereneya Chlumecky’ego z Supi- 
1 e m w sprawie założenia patryotycznego austrya­
ckiego antyserbskiego stowarzyszenia. Powiada 
dalej, że nie wie, czy Supilo otrzymał za pośre­
dnictwem Kacafiskiego subwencyę od rządu bo­
śniackiego. Bar. Chlumecky kilkakrotnie dowia­
dywał się u świadka, czy Supilo godnym jest po­
parcia.

Wkrótce też, gdy zrobiła wszystko, co należało 
przy chorej, zabrała się do odejścia, upominając 
się przezornie o swą należność. Durand dał jej 
dwadzieścia franków — wynagrodzenie umówione.

— Nie, panie Durand, to trochę za mało. Pra­
wda, umówiliśmy się tyle, ale za jednego bę­
bna... A tu było trzechl

— Więc co? Może mam pani zapłacić po dwa­
dzieścia franków od każdego?

— No, dla pana niech jui będzie — pięćdzie­
siąt.

Po długim targu pani Truchant zgodziła aię 
na czterdzieści i odeszła, zapewniając Daranda, 
że zrobił na trojaczkach doskonały interes.

Wkrótce jej przepowiednia poczęła się spra­
wdzać. Całe miasteczko było poruszone losem oj­
ca, który, pomimo znanej i uznanej powszechnie 
pracowitości 1 sumienności, nie mógł zarobić na 
utrzymanie i wyżywienie ośmiorga dzieci. Odwie­
dzając chorą, sąsiadki zostawiały liczne dowody 
swego współczucia — i nazajutrz, przed wieczo­
rem, było już w ubogiem mieszkaniu na stole pięć 
funtów czekolady, trzy kawy, pięć butelek wina, 
jedna araku, cztery garnki mleka, kilka worków 
kaszy i grochu, a chleba i zimnego mięsiwa — 
bez liku.
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Supiło oświadcza, że nigdy nie brał udziału 
w konferencyach w mieszkaniu Kacańskiego.

Następny świadek, wiceprezydent skupsztyny 
serbskiej Davidović zeznaje, że „Słowiański 
Jug" ma tylko cele kulturalne. Opowiadanie o 
znalezieniu bomb w nbikacyach klubu uważa za 
plotkę. Świadek przybył do Wiednia, aby odeprzeć 
zarzuty przeciw swej ojczyźnie. Nigdy nie pod­
pisywał dokumentów, przedłożonych 
sądowi, nie był też nigdy na posiedzeniu „Sło­
wiańskiego Jugu“.

Podobnie, jak Davidović, zeznaje prof. gimna- 
zyalny Pavłović, drwiąco wyrażając się o tym 
procesie.

Zamieszczamy powyżej portrety dwu bohaterów 
tego politycznego procesu, portrety historyka dra 
Friedjunga i posła chorwackiego Supila.

Król Leopold II.
Zmarły wczoraj w Brukseli król Leopold II. był 

ciekawą osobistością na tronie. Jako panujący był je­
dnym z najbardziej konatytueyjoycli monarchów, miał 
jednak wielsi wpływ tak na wewnętrzną, jak i ze­
wnętrzną politykę. Przyczyną tego była niezwykła in- 
teligencya, którą mu nnsieli przyznać najzaciętsi na­
wet jego polityczni wrogowie. Obok niezaprzeczonego 
talentu politycznego odznaczał się Leopold II. wielkim 
sprytem do robienia interesów, wprost kupieckim albo 
raczej bankierskim sprytem. Był to „kupiec na tro­
nie" w szerszem zna izeniu tego słowa. Dzięki tym 
zdolnościom udało mu się stworzyć niemal z niczego 
„niizawisłe państwo Kongo" w Afryce, stanowiące dzi­
siaj kolonię belgijską o przestrzeni 2 i pół miliona ki­
lometrów kwadratowych i z 15 milionami mieszkań­
ców. Ten zmysł kupiecki dopomógł mu do zebrania 
wielkiego prywatnego majątku, którego wielkości na 
razie nie znamy, ale który naleiy do największych w 
Eoropie. Największy „interes" zrobił król, a z nim i 
cała Belgia na Kongn, ale też kosztowało go to nie 
mało tiudu, aby nakłonić możnych panów do udziału 
w tej „afrykańskiej awanturze", jak nazywano całą 
spekulseyę z Kongiem. Kto poszedł za jego radą, ten 
w kilku latach stał się milionerem.

Najmilszem dziełem Leopolda II. było stworzenie 
dzisiejszej Ostendy, znanego miejsca kąpielowego. W ro­
ku 1870 była to sobie mieścina nie wielka, odznacza­
jąca się jedynie tem, że miała dobrą kuchnię. Dzisiaj 
jest pierwszorzędnem miejscem kąpielowem, które prze­
wyższa tylko Monte Carlo, a to jest dziełem właśnie 
Leopolda II. Wspaniały pałac Chalet du Roi, służył 
mu stale za miejsce letniego pobytu w Ostendzie. Z po­
czątku pałac ten stał odosobniony, z czasem jednak, 
dzięki specyalnej opiece króla, którego troską ustawi­
czną było, aby do Ostendy ściągnąć całą możną ary- 
stokracyę europejską, otoczyły ten pałac wspaniałe ho­
tele, pensyonaty, kasyna, w których uprawiano i ha- 
zardowne gry, jak zwykle w uzdrowiskach belgijskich. 
Król na to zezwalał, choć sam nie grał nigdy.

W Ostendzie król lubiał naprawdę wypoczywać. 
Nieraz można go było widzieć na tak zwanej digue 
de mór w towarzystwie jednego tylko adjutanta, jak 
spacerował, lnb siedząc na ławce witał ukłonem znajo­
mych magnatów, mieszkających naokół. Ludność bel­
gijska gapiła się nań, ale go rzadko kiedy pozdrawia­
ła. Czasami widziano go na trójkołowym rowerze, któ­
rego używanie zalecono mu celem usunięcia choroby 
w nodze, bo król trochę kulał z powodu niej.

Pokazywano sobie też w Ostendzie „przyjaciółki" 
króla, które się właśnie cieszyły jego względami. Leo­
pold II. miał gust i zsszczycą! swoją przyjaźnią na­
prawdę piękne kobiety, o wspaniałej figurze, a kobie­
ty lubiał. Sam z przyjaciółkami nigdy się publicznie 
nie pokazywał, nie mieszkały one też nigdy w jego 
pałacu, ale zawsze w naprzeciwległej willi.

i § W Ostendzie prowadził też Leopold II ciekawy 
proces. Oto jakiś pomysłowy przedsiębiorca postawił 
z tylu za królewskim pałacem olbrzymi, wspaniały ho­
tel, w którym kawiarnię urządził na dachu. Z dachu 
roztaczał się cudowny widok na morze, ale równocze­
śnie i na ogród królewskiego pałacu. Król sprzeciwił 
się temu, przyszło do proeesn, który król w III in.- 
stancyi wygrał. Hotel ów musiano znieść. Procesy by­
ły wogóle speeyalnością Leopolda II. Procesował się 
z własnemi córkami, które twierdziły, że kontrakt 
ślubny króla, zawarty w Wiedniu, był w Belgii nie­
legalny. Opinia belgijska stała po stronie córek, ale 
król proces wygrał.

O ile jako człowiek Leopold II był dosyć swobo­
dnym, o tyle na jego dworze panowała niesłychanie 
sztywna etykieta. Znane były jego wspaniałe obiady, 
wydawane w zamku w Brukseli, i w Laeken.

Ostatniem wielkiem dziełem króla było stworzenie 
olbrzymiego portu w Zeebriige. Jemu zawdzięcza to 
miasto, że stało się jednem z pierwszorzędnych miast 
portowych, jakiem było dawniej.

Wysoce inteligentny, król Leopold zajmował się 
sztuką i nauką i otaczał je swoją opieką. Miał jednak 
dwie słabostki, które były przyczyną, że się nim nie­
raz zajmowała Europa. Były to: miłość pieniędzy i 
awanturki miłosne. Jako kupiec Leopold II. lubiał pie­
niądze i nie lubiał ich tracić; to było powodem jego 
konfl któw z córkami. Ponadto w całej Belgii mówio­
no dużo o jego miłostkach. Kochanką jego była słyn­
na Cleo de Merode, a romans z nią nadał królowi 
przezwisko Cleopold. Ostatnią jego miłostką była bar. 
Vsughan, z którą miał dwóch synów, a która aż do 
śmierci króla cieszyła się jego sympatyą.

Naogół biorąe z królem Leopoldem zeszedł do gro­
bu jeden z najoryginalniejszych władców, który mimo 
wszystkie swe słabostki dla państwa swego zrobił bar­

dzo dużo.
Telegramy „Nowinu.

Bruksela. Pogrzeb króla odbędzie się we śro- 
' dę. We czwartek książę następca tronu zło- 

ży przysięgę na konstytucyę.
Nowy król.

Bruksela. Nowy król Albert urodzony jest w 
r. 1875. Następcą tronu został on przed dwoma 
laty po śmierci swego ojca. Król Albert ożenił 
się w roku 1900 z ks. Waleryą bawarską,_ córką 

! zmarłego ks. Teodora bawarskiego i ma dwóch sy­
nów i córkę.

Obaj synowie nowego króla Alberta otrzymali 
wczoraj tytuł książąt: starszy syn otrzymał tytuł 
ks. Brabancyi, młodszy ks. Flandryi.

Kwestyą spadku i baronowa Yaughan.
Bruksela. Testament króla Leopolda tworzy bar­

dzo obszerną broszurę.
Budapeszt. Ks. Ludwika Koburska wyjechała 

wczoraj po południu do Brukseli. Otoczenie księ­
żny oblicza udział jej w spadku na 114 milionów 
franków.

Bruksela. Z polecenia hr. Ludwiki Kobursklej 
komisya sądowa opieczętowała wczoraj wszystkie 
przedmioty znalezione w Laeken w willi baronowy 
Vaughan, mimo protestów ze strony baronowej. 
Komisya położyła także areszt na depozycie ba­
ronowej, złożonym w jednym z banków bruksel­
skich.

Na przedstawienie bar. Vaughan sąd I instan- 
cyi uznał jej sprzeciw przeciw opieczętowaniu jej 
ruchomości.

Bruksela. Bar. Vaughan aż do ostatniej chwili 
bawiła u króla. Jak obecnie stwierdzono, ślub 
króla Leopolda z bar. Vaughan odbył się przed 
pięciu laty w jednem z włoskich miasteczek, był 
jednak tylko kościelny, a nie cywilny i w Belgii 
niema znaczenia. Gdy w poniedziałek przybył do 
zamku w Laeken arcybiskup Mechen, aby udzielić 
królowi ostatnich Sakramentów, spostrzegł u łoża

— Dobrzy ludziska —- szeptał rozrzewniony 
Durand. — Teraz nie umrzemy już z głodu.

Trzeciego dnia po pamiętnem wydarzeniu, ja­
kiem niewątpliwie było dla całego miasteczka 
przyjście na świat trojaczków, Duranda odwiedził 
sam pan mer (burmistrz) Lejeune, przynosząc 
dwadzieścia franków, tytułem zapomogi bezzwro­
tnej, przyznanej na nadzwyczajnem posiedzeniu 
rady miejskiej. Pani merowa urządziła poza tem 
na swoją rękę kwestę, której wynik był prawdzi­
wie nadzwyczajny: dla rodziny Duranda złożono 
trzysta piętnaście franków.

— Proszę, panie Durand — mówiła pani me­
rowa, kładąc na stole złoto, srebro i banknoty. 
To na pierwsze potrzeby. Bądźcie spokojni, nie 
zapomnimy o was. Tęgi z was patryota i szczery 
republikanin.

Durand, który nigdy w życiu nie miał tyle 
złota, nie posiadał się z radości, nie wiedział, jak 
dziękować...

Po dwóch dniach mieszkanko Duranda zaszczy­
ciła swemi odwiedzinami pani baronowa du Chey­
lard, jedna z naj czynniej szych agitatorek stron­
nictwa konserwatywno-monarchiczne- 
go.

— Kochany panie Durand — rzekła na wstę­
pie. — Wiem, że jesteś pan szczerym monar­
chistą i nienawidzisz tej obmierzłej republiki. 

Wskazania: Choroby serca i naczyń, przewlekły nieżyt oskrzeli, niedowład kiszek, otyłość, 
choroby nerwowe. Leczenie artrytyzmu i reumatyzmu gorącem powietrzem. 
Aparat Roentgena w celach rorpoznawcisych chorób chlrurgiomych i wewnętrznych. — Sala operacyjna.

Pokoje dla chorych.
Dr StaszewskiDr JHerz.

chorego bar. Yaughan i nie chciał wejść. Król 
wtedy zawołał: „Eminencyo, proszę wejść i być 
spokojnym. Postąpiłem zupełnie według przepisów 
kościoła".

Bar. Vaughan ma, jak wiadomo, dwóch synów, 
których ojcem jest król Leopold. Starszy syn li­
czy 5 lat i przyszedł na świat kaleką, bez jednej 
ręki. — Drugi syn urodził się w jesieni 1907 r. 
w zamku Lermoy pod Paryżem. Jako matkę jego 
zapisano wtedy w księgach metrykalnych Karoli­
nę Lacrois, urodzoną w Brukseli 1882 r. — Co 
do ojca, wyraźnie zaznaczono, że niema być wy­
mieniony. Starszy syn nazywa się Lucyan i ma 
tytuł bar. Kervueren, młodszy ma tytuł bar. Ra- 
venstein.

Naokoło sceny i estrady-
Z teatru miejskiego. Komedye Moliera: „Mizan­

trop" i „Małżeństwo z musu" powtórzone będą w nie­
dzielę dnia 19 b. m. i we wtorek d. 21 b. m. — 
W poniedziałek, d. 20 dana będzie świetna komedya 
Arystofanesa: „Gromiwoja" w pięknem tłomaczeniu 
Edmunda Żegoty-Cięglewieza. — W repertuarze świą­
tecznym zaszła zmiana: w drugie święto, t. j. w nie­
dzielę dnia 26 dany będzie na życzenie zjeżdżających 
do Krakowa z prowincyi i z Królestwa wieczór Wy­
spiańskiego, złożony z „Warszawianki" i z „Sędziów", 
zapowiedziana zaś przedtem na niedzielę „Gromiwoja", 
ukaże się w poniedziałek, d. 27 b. m.

Z teatru ludowego. „Dzwony z Corneville“ Plan- 
quett’a jest jednem z tych dzieł scenicznych, które ni­
gdy nie starzeją się, mają zawsze swój wdzięk i swą 
krasę, odświeżająco działające na widza i słuchacza i 
dające mu obok przyjemnej zabawy także i wiele wra­
żeń estetycznych, któremi operetki typu wiedeńskiego 
nie zawsze są dostatecznie uposażone. — Trzeba tylko 
chcieć i umieć się dostroić do tonu, wymaganego przaz 
ten rodzaj muzyki, który z chwilą, kiedy do jej wyko­
nania przystępuje niedostatecznie przygotowany adept, 
traci wdzięk i ową „charme", cechującą kompozycye 

1 operetkowe francuskie. — Dyrekcya teatrn ludowego 
uczyniła wszystko, eo w jej mocy, aby piękne i łubia­
ne dzieło wystawić w jak najlepszej szacie muzycznej 
oraz zewnętrznej. Muzycznie przygotowano operetkę 
starannie, wyćwiczono chóry doskonale i ten moment, 

’ iż śpiewały one zgodnie, rytmicznie oraz przytomnie, 
i ratował sytuacyę oraz honor premiery. — Soliśei usi­

łowali sprostać kolegom z chóru, w którego licznych 
kadrach widzieliśmy wszystkie najwybitniejsze siły nie- 

! wieśeie z dramatu — leez nie zawsze im się to uda- 
■ wało. Jedni niedysponowani (jak p. Czernekówna), inni 
; niedostatecznie przygotowani, nie zawsze zgodnie stawali 
' z batutą p. Tessarzyka, który wieczór wczorajszy zali­

czyć może do najgorętszych w swej karyerze kapelmi- 
strzowskiej.

Mimo usterek, bawiła całość doskonale licznie ze­
braną publiczność, która za szczęśliwsze momenta na­
gradzała usiłowania artystów rzęsistymi oklaskami. — 
Operetka zrobiła ogólnie dobre wrażenie i ściągnie do 
sympatycznej widowni teatru ludowego liczne i częste 
odwiedziny. St. Bursa.

Z dyrekeyi komunikują: Dziś i w niedzielę „Dzwony 
z Corneville“ — opera komiczna, z piękną muzyką R. 
Planąneta. Grają pp.: Turski, Poleński, Belke, Sydor, 
Zielińska ii. — W niedzielę o godz. 3 popoł. „Dom 
waryatów", farsa, budząca wybnehy śmiechu wspania- 
łemi sytuacyami. O godz. wpół do 6-tej przedstawienie 
kinematograficzne. — W poniedziałek „Wyprawa ślu­
bna", nader wesoła komedya francuska i obrazy kine­
matograficzne z nowym i bardzo interesującym progra­
mem. — Wtorek wieczór poświęcony benefisowi sym­
patycznej artystki sceny ludowej, p. Zielińskiej, na któ­
rym odegrają artyści „Dzwony z Corneville“ z prof. 
Issakowiezem w roli Margrabiego. — Codziennie kine­
matograf o godz. wpół do 6 popoł.

Ci panowie i te panie z gminy sądzą widocznie, 
że jest ich wyłącznym przywilejem przychodzić 
z pomocą ludziom biednym, lecz zasłużonym. — 
Otóż pomylili się razem ze swoim merem, panem 
Lejeune, który na pewno przepadnie na najbliż­
szych wyborach do rady okręgowej. Proszę — 
oto czterysta trzydzieści franków — odemnie, 
mojego męża i naszych przyjaciół politycznych.

Od tego dnia rozpoczęła się prawdziwa licyta­
cya na hojność między monarchistami a republi­
kanami. Pani baronowa kwestowała między pier­
wszymi, pani merowa między drugimi — a Du­
rand chował skrzętnie wszystkie datki — 1 w koń­
cu miesiąca, po spłaceniu wszystkich długów, za­
płaceniu komornego, kupienia dla całej rodziny o- 
dzieży 1 bielizny — zaniósł do kasy oszczędności 
tysiąc franków. Przytem roboty miał tyle, że nie 
mógł wprost nadążyć. W całem miasteczku ma­
lowano na gwałt nie tylko domy, pokoje, lecz na­
wet parkany i płoty — aby Durandowi nie za­
brakło pracy i chleba dla ośmiorga dzieci.

Po upływie pół roku Durand miał już w ka­
sie przeszło pięć tysięcy franków.

W końcu roku, wobec bliskiego terminu do 
wyboru do Rady okręgowej, agitacya w miaste­
czku i okolicy wzrosła do niesłychanych rozmia­
rów. Walka toczyła się głównie między przedsta-

wicielem republiki, Lejeunem, a kandydatem 
monarchistów, baronem du Bheylard. Ich szan­
se były niemal równe.

Na decydującym wiecu przedwyborczym ście­
rały się bardzo ostro głosy za i przeciw obu kan­
dydatom — i nie można było powiedzieć, który 
z nich będzie zwycięzcą. Lecz zanim przystąpio­
no do próbnego głosowania, aptekarz Stephan, 
znany dowcipniś na całą okolicę, wygłosił pamię­
tną mowę, która nie prędko zatrze się w pamię­
ci mieszkańców miasteczka.

— Obywatele — zaczął stentorowym gło­
sem. — Ani baron du Cheylard, ani pan mer 
Lejeune nie położyli prawdziwych zasług dla re­
publiki. Przeprowadzenie nowych dróg, wiercenie 
studzien, zakładanie przytułków — oto cała ich 
zaleta. Lecz nasza ojczyzna potrzebuje więcej — 
niż studzien, dróg i przytułków — zdrowych ra­
mion do kierowania lemieszem i dźwigania kara- 
bina. Mieć dużo, jak najwięcej dzieci — 
oto jest prawdziwa zasługa obywatelska 1 Czy ta­
ką zasługą mogą się wykazać panowie Lejeune i 
du Cheylard ? Bynajmniej! Pierwszy ma córkę, a 
drugi nie ma nic... Obywatele! Widzę tu w tej 
sali skromnego, lecz dzielnego człowieka, który 
ma ośmioro dzieci, w tej liczbie siedmiu synów... 
Mam na myśli obywatela Durand... Jegowybierz- 
my! Jemu oddajmy nasze głosy, bo na nie zasłu-

Z>r Wachtel,

Katastrofa kolejowa w Bierzanowie-
Pięć wagonów jajecznicy 

na dworcu.
Dzisiaj rano o godz. 4'35 najechał pociąg oso­

bowy nr. 120, wiozący robotników, 8 jadący z szyb­
kością 60 kim. na godzinę, na dworcu w Bierza- 
nowie na pociąg ciężarowy, który przyszedł o pa­
rę minut wcześniej i zatrzymał się na staeyi. Oba 
pociągi szły jednym torem, jednak z powodu nad­
zwyczaj silnej mgły maszynista pociągu osobowe­
go nie zauważył sygnałów, aby pociąg wstrzymać, 
wskutek czego nastąpiło zderzenie tak silne, że 
ośm wozów pociągu towarowego zostało podru- 
zgotowanych. W jednej chwili tor cały na dwor­
cu zasypany został olbrzymią masą szczątków wa­
gonów, które uległy rozbiciu, na staeyi zapano­
wał niesłychany popłoch, gdyż zdawało się, że i 
pociąg osobowy został pogruchotany. Naraz wśród 
ogólnego przerażenia rozległy się z pod gruzów 
ryki bydła i wraz na torze ukazało się kilkadzie­
siąt wołów i cieląt, które w szalonym popłochu, 
rycząc i bodąc się rozsypały się naokół po torze; 
kilka wołów wpadło na peron, inne zaś rozbiegły 
się w dzikim pędzie na pola, jakby gnane jakimś 
panicznym strachem, napełniając cały Blerzanów 
przeciągłym rykiem, którego echo niosło się aż do 
Podgórza, budząc ze snu przerażonych mieszkań­
ców.

Gdy minęła pierwsza panika wśród obecnych 
na dworcu, spowodowana ową ucieczką bydła, któ­
rem były napełnione dwa całe wagony, oczom ko­
lejarzy przedstawił się komiczny widok. Oto na 
przestrzeni około 100 metrów cały tor zalany 
był istną jajecznicą, której bladożółta barwa od­
bijała jaskrawo od czarnych szczątków wagonów; 
tu i ówdzie widać było całe kupy białych sko­
rup z jaj, pływające w tej istnej jajecznicowatej 
sadzawce, która się rozlała na przestrzeni czte­
rech torów szynowych. Po chwili cała ta prze­
strzeń pokryła się lodowato-jajecznicowatą skoru­
pą, gdyż z powodu silnego mrozu cała ta kałuża 
z jaj zamarzła, oblepiając tor i szyny lepką ma­
są, jakby szkliwem bladożółtem. Okazało się, że 
wśród zdruzgotanych wagonów znajdowało się 
pięć, napełnionych jajami, które się naturalnie po­
rozbijały, wyrządzając parotysięczną szkodę.

Szczątki wagonów zapełniły wszystkie tory 
dworcowe, tak, że na kilka godzin ruch musiano 
wstrzymać. Maszyna pociągu osobowego wbiła się 
pomiędzy gruzy potrzaskanych wagonów i odnio­
sła też poważne uszkodzenia: wyglądała ona dzi­
wnie, gdyż od kół do komina obryzgana była ja­
jecznicą.

Z ludzi, na szczęście, nikt nie zginął, ani ze 
służby kolejowej, ani z robotników, których oko­
ło 200 jechało w pociągu osobowym. Byli to ro­
botnicy ziemni i kolejowi, którzy co dzień nad­
zwyczajnym pociągiem przybywają do Krakowa 
na roboty. Zgłosiło się ich 60 jako lżej kontu- 
zyowanych.

Na miejsce wypadku wyjechali lekarze kole­
jowi dr. Kwiatkowski i dr. Poźniak.

Około g. 8 tor już był uporządkowany i nor­
malny ruch został przywrócony.

Winę wypadku ponosi „vis major", przypadek. 
Mgła była tak silna, że maszynista pociągu oso­
bowego, jadącego tuż za pociągiem towarowym 
tymsamem torem ku Krakowowi, nie widział zu­
pełnie sygnałów, a był przekonany, że pociąg to­
warowy musiał wjechać na inny tor, bo wiedzia­
no, że osobowy pociąg jechał z wielką szybkością 
i miał się tylko parę minut zatrzymać w Bierza- 
nowie.

żył, bo dał Francyi to, na co może się zdobyć 
niewielu obywateli republiki!

Wśród wyborców zapanował szarańczy entu- 
zyazm. Nazwisko Duranda umieszczono na urzę­
dowej liście kandydatów.

W najbliższą niedzielę odbyły się wybory — 
i mer Lejeune otrzymał o kilkaset głosów więcej 
od Duranda. Baron du Cheylard był trzecim z ko­
lei — lecz, nie chcąc dopuścić do zwycięstwa 
swego wroga politycznego, Lejeune’a, przy głoso­
waniu ściślejszem oddał głosy swego stronnictwa 
Durandowi.

I Durand został wybrany. Co prawda, pan 
mer przestał mu wypłacać zapomogi, lecz Durand 
nie dbał już o nie. Myślał o rzeczach poważniej- 
zzych: o mandacie poselskim do parlamentu. 
Przez dłuższy czas nie wychodził z domu, nie 
pokazywał się nigdzie. Gdy ukazał się wreszcie 
w miasteczku, nieco wychudły 1 wybladły, skie­
rował swe kroki do mieszkania pani Truchant.

— Co? Znów?
— Jeszcze nie, ale niezadługo. Zrobiłem 

wszystko, co było w mej mocy. Tym razem niech 
się pani przygotuje na czworaki...

— Co? A to panu na co potrzebne?
— Jakto na co? Będę posłem, a później mi­

nistrem...

Mechanoleczniczy Zakład Zanderowski 
LECZNICA chirurgiezno - ortopedyczna 

ulica Zyblikiewicza I. ». — Telefon 796. 
od godz. 9—1 i od 4—6. 9

dziecinną dla panietteK d° 16, dla chłopców do 
lat 14, Kapturki, Kapelusze, pończochy, ręKawiczKi, 
bielizn?, tryKotarze i cało wyprawki dla niemowląt 
.-. .-. .-. .-. .-. poleca .-.

FRANCISZEK NlńRlIN
Kraków, Rynek główny 1. 12.



poparcia tych wniosków".
Przy końcu posiedzenia wezwał prezes dr 

Głąbiński członków Koła, aby się z Wiednia 
nie wydalali, by Koło mogło w każdym

Repertuar teatru ludowego:
Sobota: „Dzwony z Corneville“.
Niedziela pop.: „Dom waryatów“. 
Niedziela wieez.: „Dzwony z Corneville“.

Codziennie, oprócz niedzieli, o godz. 5 pop Kinematograf.

’ Z Rady państwa.
Noc z piątku na sobotę. - Wybryki galery!.

1 Wiedeń. Izba posłów „obraduje" już od śro-
■ dy bez przerwy, to znaczy czwarty dzień i trze- 
’ eiA noc posłowie spędzają na obstrukcyjnej gada- 
- mnie.

Sala obrad źle wywietrzona i źle wymieciona 
• wygląda jak jakieś przytulisko. Posłowie śpią na 
i wpół siedząc, na wpół leżąc. Na podłogach brud 

i śmiecie, wszędzie pełno papierów.
‘ W piątek od południa do godz. 7 wieczorem 
' przemawiał poseł Srdinko.

Następnie po g. 7-ej zabrał głos pos. Cha-
■ 1 o u p k a. Socyaliści i Niemcy zgromadzeni na ga- 
, leryi, urządzili znowu skandaliczną, widocznie 
, przygotowaną demonstraeyę. Kiedy pos. 
' Chaloupka rozpoczął mówić po czesku, nagle z ga-

leryi odezwały się głosy, nasamprzód jeden tyl­
ko wołający: „Oszuści! Wyzyskiwacze! 
Na szubienicę z wami!“ Czesi zaczęli wołać

Z6rę-- »Wam płacą po 6 koron za tę sztukę!“ 
Wtedy zaczęły się odzywać inne głosy i wnet ca­
ła galerya wybuchła okrzykiem: „Oszuści! Zło­
dzieje!^, a ktoś z syfonu czy ze strzy­
kawki zaczął opryskiwać posłów wodą.

Wiceprezydent Zazworka przerwał posiedzenie 
i kazał opróżnić obie galerye. Była tonie 
lada robota. Cała służba i wszyscy urzędnicy Iz­
by przez godzinę mozolili się, bo nikt nie chciał 
ruszyć się z miejsca. Krzykom nie było końca. 
Widocznie demonstracya była zorganizowana, bo 
równocześnie na wszystkich końcach galeryi roz­
stawieni krzykacze czynili gest wieszania wołając: 
„Pfuj czeskie draby!“ Wreszcie galerye opróżnio­
no i posiedzenie mogło być znów podjęte.

Chaloupka skończył mowę o północy. Za­
brał głos poseł Staniek.

Narada przywódców stronnictw.
Wiedeń. W piątek wieczorem odbyła się kon­

ferencya przewodniczących klubów.
Poseł Głąbiński zdał sprawę z dotychcza­

sowych rokowań. Powszechnie uznają, że refor­
ma regulaminu jest konieczną. Zastępcy 
Unii słowiańskiej oświadczyli, że wniosków na­
głych teraz nie mogą cofnąć. Reforma regulami­
nu mogłaby być przeprowadzoną tylko w drodze 
nagłej i po sankcyonowaniu nowej ustawy nastą­
piłyby już dalsze obrady parlamentarne na pod­
stawie nowego regulaminu.

Poseł Adler (soc.) oświadcza, iż ma wraże­
nie, że w razie przeprowadzenia reformy regula­
minu wszystkie ustawy, stojące na porządku dzien­
nym, mogłyby być załatwione. Przez to nastą­
piłaby także sanacya parlamentu.

Poseł dr Gross (wolnom. Niemiec) wywodzi, 
że naturalnie wszystkie stronnictwa chętne do pra­
cy stanowczo są przeciwne stanowi ex lex, jako 
też § 14, ale reforma regulaminu w drodze nagłej 
me jest możliwą. Jednakże musi się wnioski nagłe 
cofnąć.

Poseł Kramarz zastrzega się przeciw twier­
dzeniu, aby Unia słowiańska przez postawienie 
tego wniosku nagłego starała się wyjść z kłopo­
tliwej sytuacyi.

Pos. Wolf sprzeciwia się wogóle zmianie re­
gulaminu.

Przemówił także baron Bienerth, nawołując 
Izbę do pracy, aby przed świętami konieczności 
państwowe były uchwalone.

Pos. Lu eg er wita sympatycznie wniosek na­
gły Kreka i Kramarza i sądzi, że członkowie 
Unii słowiańskiej mogliby wprzód uchwalić pro­
wizoryum budżetowe i traktat handlowy. Wnosi, 
aby dziś zwołano ponowną konferencyę przewo­
dniczących klubów, co też uchwalono.

Koło polskie.
Wiedeń. Koło polskie w piątek wieczorem od­

było posiedzenie i przeprowadziwszy obszerną dv- 
skusyę uchwaliło rezolucyę:

„Koło polskie oświadcza się z całą stanow­
czością za jak najrychlejszem uchwaleniem 
wniosków, zmierzających do reformy regula- 
minn i wzywa rząd do najenergiczniejszego

> przypadku w kwestyach mogących się wyłonić 
• zająć stanowisko w jak najliczniejszym komple- 
■ cie.
’ Łajdactwo „N. Fr. Presse“.

Wiedeń. „Neue f’eie Presse" apeluje do 
Niemców (oraz do Rusinów), by nie dopu­
ścili do zmiany regulaminu. „Neue fr. Pr." 
przypomina czasy Badeniego i niedawną 
burzę w sejmie czeskim i pyta, coby się z 
Niemcami stało bez oręża obstrukeyi.

Dzień sobotni.
u.- J Cofn‘?cie wniosków nagłych.
Wiedeń. Poseł Stanek mówił w sobotę do 

6-tej z rana, poczem zabrał głos poseł Durich.
(Tymczasem odbyła się o godzinie 12 w po­

łudnie konferencya przewodniczących 
klubów. Postanowiono przystąpić w Izbie do 
sprawy reformy regulaminu. Przeciw temu oświad­
czyli się stanowczo tylko Wszechniemcy, czescy 
radykali, Rusini i syoniści).

Wiedeń. O godz. 1 po południu pos. Duerich 
zakończył w Izbie poselskiej swoją mowę i co­
fnął swój wniosek nagły.

Także inne wnioski nagłe zostały cofnięte na 
korzyść wniosku nagłego posła KrekaiKra- 
marza o zmianę regulaminu.

Pos. Krek zabrał głos w uzasadnieniu swego 
wniosku.

Niemcy wchodzą do sali i żywo protestują 
przeciw tej dyskusyi, o której nic nie wiedzieli.

W Izbie ogremne naprężenie. Oczekują 
wielce burzliwych scen, bo Wszechniemcy z 
Wolfem, Rusini i radykali czescy chcą po­
dobno rozpocząć awanturniczą obstrukcyę.

Ze świata.
Bohaterski czyn maszynisty. (Do illustracyi 

tytułowej). Gazety amerykańskie donoszą o boha­
terskim czynie maszynisty, który wydarzył się na 
stacyi Sayre. Podczas nocy poczęła nagle wolno 
stojąca lokomotywa gotowa do drogi, z niewiado­
mych powodów się poruszać i to po torze, któ­
rym miał wkrótce nadjechać pociąg osobowy. Tor 
był spadzisty, lokomotywa pędziła coraz prędzej. 
Maszynista Tom Norville, widząc to, siadł na obok 
stojącą lokomotywę i począł wraz z palaczem Bill 
Burkę pędzić za uciekinierką. Dopędziwszy ją na 
obok idącym torze, skoczył z jednej maszyny na 
drugą i zatrzymał ją. Dzięki temu śmiałemu czy­
nowi uniknęli podróżni pociągu osobowego, który 
w parę minut później nadjechał, strasznej kata­
strofy^^
Lecznica chirurgiczna. Zakład ortopedyczny.^ Za- 
kład Roentgenowskl. Radium. Leczenie gorącem 

powietrzem.

Ora Artura Frommera
Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, I. p., Telefon

Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej). 
Godziny przyjęć: od 10-12 przedp. i od 3-5 popołudniu.

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem

Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej
Kraków, el. Mikołajska 14, filia: ul. Zwie­

rzyniecka 32. — Telefon Nr. 243.
pod kierownictwem Antoniego Horaka, 

696 em. o. k. ofieyała policyi.
Największe składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców etc., przeprowadza przewóz zwłok, ekshu- 

^^^ag^t^^Ceny*umlarkowane^^^^

Kto potrzebuje obuwia, 
niechaj się przekona.

WOJCIECH KAPERA 
w Krakowie, ul. Sławkowska 24 

(w domu XX. Emerytów),
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 1908 r. 

wykonuje i ma na składzie
Obuwie męskie, damskie i dziecinne 

z najlepszego materyału, 1399 
według fasonów francuskich i angielskich.

Ciągnienie loteryi T.S.L. 
30 Grudnia b. r. 

Losy po 1 K. na cele obrony kresów.
Niechaj każdy nabędzie przynajmniej 1 los, a przy­
łoży jedną cegiełkę do budowy odrodzenia kresów 
polskich. Zarząd główny Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej, Kraków, Floryańska 15, wysyła losy po 

otrzymaniu gotówki. 1514

W niedziele i święta zamknięte.

ŻABAMI, LALKI i t. d. w wielkim wyborze i po niskich cenach

H C. SZCZURKOWSKI0
Zlecenia pocztowe odwrotnie. « 2 Kraków, grodzka 2 «



Bardzo ważne na Święta! 
ł/a kg. maku tartego bez 

cukru . . . . . . 50h 
ł/8 kg. maku z cukrem . 55 h 
J/4 kg. masy migdałowej 80 h

2 zwłMkmhoweck .60h
J/4 kg. „ z tur. orzech. 60 h 
poleca fabryka cukrów pod 

romualSTpieczarki, 
g 15 Poselska 15

L. TOMASZKIEWICZ
optyk i mechanik

w Krakowie, ul. Floryańska I. 2. (Hotel Drezdeński, Telef. 309. 
Poleca: Okulary, Cwikiery, Termometry, Barometry, Lornetki pryzmowe. 
Posiadając własną, szlifiernię do szkieł t--- —
kombinowanych, jest w możności wszel­
kie zamówienia na szkła podłng recept 
p. p. Okulistów wykonać w krótkim cza­

sie jak najdokładniej.
Urządza dzwonki elektryczne, Telefony,
Gromochrony w miejscu I na prowincyi. __________________________ ~

Wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 1497

BIURO DZIENNIKÓW
ZA 1>AKMO 

i opłatnie otrzyma każdy mój 
główny katalog z przeszło 3(00 
rycin niezbędnych podarków róż­
nego rodzaju, który na źądan;e 

natychmiast przesyłam
O. i k. nadworny dostawca 1506 

Hanns Konrad 
w Briix Nro 1474 (Czechy).

I
3
3
3
S
I
•

s

Pierwszorzędna pracownia pilników i raszpli 

ĆTJLJST SĄDEL 

Kraków-Grzegórzki, ul. Woźniakowskiego I. 35. 
(Dom własny).

Wyrabia i utrzymuje pilniki i raszple wszelkiego ro­
dzaju od najgrubszych do najdelikatniejszych. — 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty specyalne 
w zakres pilnikarstwa wchodzące. — Przyjmuje 
stare zużyte pilniki i raszple do siekania. — Wszel­
kie zamówienia uskuteczria szybko na czas oznaczony 
tak z Krakowa, z prowincyi, jak i z zagranicy po 

cenach najniższych. 1498

S; M. HUPCZYCA
Franciszek Konećny 

dawniej Antoni Schultz
Kraków, ulica Szewska 18 

poleca swe dobre i naturalne:

WinaoeMwskie
białe po: 50, 65, 75 i 1 zł. butelka 
czerwone po: 55, 65 i 1 zł. butelka

Na święta 1418 
w litrach po: 65, 75 i 85 centów.

NA GWIAZDKĘ

OOOOOOOOOO;
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i - = »W ® 05O - :

.® -s
Hi i

g Ii GWIAZDKĘ
największe Mdło podarków po cenach ber konkurencji: 

Paski damskie, parasole z ozdobnemi laskami. 
Kasety pluszowe, skórkowe z przyborami do szycia. 
Kufry, Necesery i torby skórkowe do podróży.
Portmonety, pugilaresy, etui na papierosy i cygara. 
Torebki damskie skórkowe ręczne, najnowsze wzory. 
Perfumy, mydła, woda kolońska, pudry.
Krawaty damskie, męskie, rękawiczki i woalki. 
Wachlarze gazowe jedwabne i z piór strusich. 
Pledy ang., szale, woalki, rękawiczki. 1508 
Biżuterya francuska, spinki, szpilki i t. p.

RNASTAZYFRONCZ.u,

PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO­
SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW

**♦♦♦♦«*♦♦**«**»«*»**

SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH

WIELKI WYBÓR ŚWIĄTECZNYCH KART 
Z WIDOKAMI :::■•I

poleca najtaniej
towary najmodniejsze, a mianowicie: Kapelusze i Czapki sportowe, Bluzy, 
Halki, Żaboty i Ryszki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, Parasole, Wstążki,
Koronki, Hafty, Pledy wełn., Welonki i Woale, Szale, Perfumerye i mydła,
Torebki, Figarka, Kamasze, Chustki i rękawiczki włóczkowe. Najnowsze
1515 przybrania do sukien oraz przybory do szycia domowego

ZYGMUNT SLIMAKOWSKI
Kraków, Linia M-B obok głównej trafiki

3K
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przeszłe 3000 wzorów 
niezbędnych przedmiotów

i podarków różnego rodzaju, 
zawiera mój najnowszy katalog, 
który każdemu na ż; planie dar­

mo i opłatnie wysyłam.

Hanns Konrad I 
o k. dostawca dworu 1507

Briix Nro 1473 (Czechy).

POMOCNI K I I ANDLOWY 
BIEGŁY ekspebyent 

znajcie jos.aę „ MAMZYSI* SOWOÓCI 

Anastazego froncza
W Krakowie.

_________ Na oferty °ie uwzględnione nie odpowiadam. 1521

g ©@@@@00000 (
I j. BARBEROWSKI c
® w Krakowie, Mały Rynek 5

® Łnrtowny i częściowy handel ' 
_ towarów kolonialnych, splry- 4 
g) not tnalii i win (
® poleca na bieżące Święta wszel- J 
K kie potrzebne artytuły spożywcze. S 

^eeeeeeeoeeoeeeogggMąąa

I

meinla 1476

maltin-
CACAO

Zastępuje pokarmy mięsne 

Wtsmacnia organizm
Jest nadzwyczaj tanie

JULIUSZ MEINL 

| Kraków 
Rynek 30

Xumer telefonu 647

o

na Święta i Karnawał!

1000
i Parowa fabryka Cukrów i Czekolady

ajES2° Ii NA ŚWIĘTA
raków, Kynek 41, Linia A-B ® -ii y*™1*1® will«> miody, koniaki(Kraków, Bynek 41, Linia A—B

polec.». 1SI8

Boże Drzewko
” ia2™8° wyrobu Po eonach fabrycznych.

H-
i wódki oraz towary kolonialne, 
delikatesy i ozdoby na drzewka jE~ 

poleca firma:

LUDWIK BOCHNAKIEWICZ |
Braków, ul. MlkoluJ.ku 14. 1«»

J
OOOCOOOń

0 Bajeczny wybór cukrów fi 
Q ozdobnych na drzewko. X 
fi Przyjmuje zamówienia na cia- X 

» * sta świąteczne. Strucle z ro- U
U dzynkami i od 1 K. i wyżej, fi 
fi z masami od K 120 i wyżej. X 
X Torty pierwszej jakości od Q 
U , 2 koron. 1511 fi
fi Fabryka wyrób, cukierniczych X 
Y pod zarządem V
0 ROMUALDA PIECZARKI fi 
Q Poselska 15. fi
OOOOOOOE5 OOO

ooo O OO •» 0'0 O o
Zadajcie sobie trud

przy zapotrzebowaniu podarków i za­
glądnij ie do mego głównego cen­
nika z 3000 rycin, który na żądanie 
J™.,.1'. . z.-
oszozędzioie przy zamówieniu dużo 
pieniędzy. G. i k. nadworny dostawca

Hanns Konrad
Briix Nro 1471 (Czechy). 1504

ZABAWKI, Gry towarzyskie, Ozdoby 
na drzewko, SADKI, KARTY, oraz 
• • podarki gwiazdkowe poleca

Maj szyn aniwersaloy pod firmą

R. DROBNER
KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI.

Katalogi ilustrowane gratisl
Katalogi Ilustrowane gratisl

Bielizna biała, kołowa, trykotowa I Laski, Parasole ozdobno, 
i zimowa.

Krawaty w najnowszym wyborze. 
Bękawiezki glace, duńskie, sarnie, 

antylopie, włóczkowe damskie i męskie, 
Kapelusze w różnych ga.tnnka.nh. 

z pierwszorzędnych fabryk angielskich, 
francuskich i wiedeńskich.

Perfumy w najmodniejszych za­
pachach. |

Skórkowe wyroby galanteryjne Iffl

(portfele, papierośnice, pularesy).
Obuwie i Kalosze oryginalne 

amerykańskie.1 amerykańskie
PO cenach możliwie najniższych i stałych poleca

w vm wg poieca

| Magazyn Nowości B. Wierzejskiego
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Ter.’z ju-ś każdy Jtu.pu.ja.cy może oszczędz ę gotówkę przy zalcupnie towarów. 
Kto zakupuje gdziekolwiek jakikolwiek towar, wszędzie uieeh żąda znaczków oszczędnościowych od Austr. Towarzystwa oszezędn. kredyt, i budowlanego, które właśnie zaprowadzamy. Znaczki otrzymane 
od kupców przy zakupnie towaru, należy nalepić w książeczce, którą otrzymać można u każdego kupca. Wypełniona znaczkami książeczka ma wartość 5 KORON, którą to kwotę za zwrotem książeczki 

wypłaci każdemu na żądanie Austr. Towarzystwo, oszezędn., kredytowe i budowlane w Wiedniu ul. Teobalda 1. -4, lub też jego’ filia w Krakowie ul. Retoryka 1. 1.
Żądajcie wszędzie przy zakupnie towarów, znaczków oszczędnościowych, -(gg MT Żądajcie wszędzie przy zakupnie towarów znaczków oszczędnościowych “WC 

Książeczki do nalepiania znaczków wydaje darmo każdy kupiec lub filia Towarzystwa oszczędnościowego, kredytowego i budowlanego w Krakowie ul. Retoryka 1. 1.
Spis firm kupieckich, które wydaja znaczki oszczędnościowe ogłosimy wkrótce.=...... . , zr

A A M *. A. Hf 
arijsL-kamisaUraki 

i becSswissy 
iózefa Kuleszy

Nakładę 
Księgarni Katolickiej 
Dra Ęateijrftote 

w Krakowie 883 
plac Maryacki 9, róg Rynku 

głównego. Telefonu Nr. 708 
wyszło dzieło iu 4-to p. t..

Jasełka (Szopka) 
oratoryum ludowe w 5-u oddzlałaoh, 
w śplewaoh I obrazach scenicznych,: 
z kolend I kantyczek oraz melodyj 
chorału kościelnego polskiego zebrał

ks. Leonard Solecki, i
Wydanie piąte, poprawne, z towa­
rzyszeniem fortepianu lub harmonii, i 
Cena egzemplarza w eleganckiej opra­
wie K 6. — Za otrzymaniem przeka- ■ 
zem K 6’50 wysyła Księgarnia Ka- i 

tftlicka franco odwrotną pocztą.

i

i'ro’«M« ©głoszsnia
4 halerze od wyrazu 

KataisKKim 5® kalemy.

MafclarKi
stałe zajęcie w pracowni „Hermina" 
ul. Karmelicka Nr. 15. Roboty daje 
do domu. >483

a au Uzdolnione w białym baf- 
J cie zr.ajdą zatru Inienie
w Pracowni haftów fraków, nl. św. 
Jana I. 30. "arunki korzy tn 148 > 

Stroiciel 
stroi po cenach przystępnych, rów­
nież wyjeżdża na prowincyę. D nga 
18 III y. I5i7

ifro sprzedania.
fortepiaH wypożyczania'' i u b 

tanio . <io sprzedania Wiadomość 
Floryańska 6 II. p oficyny 11—2.

503

wynajęcifte.

Bo wynajęcia 

*od 1 kwietnia 1910 dwa lokale 

nadają :e się na sklepy lub biura 
w nowej kamieui-y przy ulicy Szpi­
talnej naprzeciw Teatru miejskiego. 
Wiadomość w hotelu Pollera (u por-

Najlepsze higieniczne

Towary gumowe
do oelów aselfhrnyoti poleca 717

Reim i Spółka
Rysek 37, Kraków, Linia A-B. 

Cenniki, damo. — Wysyłki dyskretne. ■

Najlepsza herbata, 
Najtańsza herbata,

Najsmaczniejsza herbata 
jest z marką 1154 

„DZ W O N“.

% f- okruchów z herbat 70 hal. ‘/t f. liściowej herbaty . . 1 K. 
■4 f. tTyloii.-kię; lierkily 120 K.

Ag. LISOWSKI 
„FORTUNA11 

Kraków, Sukiennice 23

N aj prakty czni ej sze 
na podarki 

prześliczne wyroby 
japo«5Ve i chipie 

poleca 1153

A. L1HOWSKI 
„FORTUNA" 

Kraków, Sukiennice 23.

Skład herbaty.

NA DRZEWKO!
Dekoraoye kompletne do ubrania 

całego drzewka od 2 koron do 
15 koron,

Gwiazdki z Lamety od 2 hal. do 1-50 
koron,

Dekoracye i ozdoby z „Lamety" 
(włos Aniołów), szkła, papieru, 
waty i żelatyny,

Szklane perły, trąbki, dzwonki i so­
ple lodowe,

Kule szklane komplet 12 sztuk od 
80 hal.

Nowość!
ZABAWKI I

I>nżo nowości!

GRY.

Kotwiczne skrzynki budowlane i za­
bawki do układania (łamigłówki) 
z fabryki F. A. Richtera i S-ki. 

; SZACHY I szachownice,

SKŁAD MEBLI i LUSTER 
po bardzo przystępnych cenach i dogo­
dnych warunkach, także na spłaty ra­

talne sprzedaje firma
«. BI. 1WSSBAUM 

Kraków, nl. Starowiślna 29.
Kapnie używane meble i zamienia stare 

na nowe. liii!)

„HBAtiOtflANF.A
i WARSZAWIANKA44 
najlepsze czekolady,g wyrobu 
Adama Piaseckiego 
W Krako e. ul. Długa 12

O€> OOOOOg

Poselska 15 0 
wycieczki i zabawy Q 

poleea 
fabryka wyrobów cukiernmzych V 

*8 ROMUALDA PIECZARKI 0 
Ciastka po 6 hal. 9 

Pomadki »/2 kg. K i -20 5 
Karmelki nadziewane J 

Q '/a kg. K I’-. 504 u
OoOOOO'-' <7 CS '' <2-0

Jednorazowa próba przekona 
li każdego o jakości.

Prawdziwą angielską

poleca 1025

Wojciech Olszowski 

w Krakowie, Mały Ry­
nek, róg ul. Szpitalnej

Zawiadomienie.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, iż istniejącą od 

lat 20-tu

Resiauracy? i Kawiarni; 
przeniosłem z lokalu przy 
ul. Lubicz 1 naprzeciwko do 
domu własnego przy ul. Pawiej 
I. 2, róg ul. Basztowej. Lokal 
urządzony jest z komfortem i 
odpowiada wszelkim wymogom 
hygieny. 1058

Dziękując za dotychczasowe 
poparcie, polecam się nadal ła­
skawym względom P. T. Pu­
bliczności

B.Kosenstocfa.

«Koszul tasffl 
pochodzących z licytacyi konkur­
sowej. Z najlepszego szyfonu, zdo­
bnych w szwajcarskie koronki i 
ażury, sztuka po K 1 85 wysyła 
się za pobraniem pocztowem.

____ Nadto

790 Poszew 
z najlepszej weby szytych obrąb­
kiem, w wszystkich wielkościach 
i w bardzo starannem wykonaniu 
Cały garnitur składający się z 2 
p szew i 6 poszewek za K 14’30.

Dom towarów okazyjnych
EMANUEL R0TH0LZ

Wiedeń VII., Neustiftgusso Vf.
Zamówieniu unlez.j nnde.stad 

najpóźniej do środy. 1318
we wszystkich językach.

Jako podarki na GWIAZDKĘ!
FARBY artystyczne J. Karmauskiego 

i inne,
FARBY guziczkowe,

Przyrządy I kompletne kasetki do 
malowania olejnego,

Akwarele na Terakocie i drzewie, 
Przedmioty z drzewa i Terakoty do­

malowania,

Płótna malarskie na ramach,
Nowość!

ŁYŻWY śniegowe „8KI“, Saneczki 
sportowe,

Aparat „Gillette“ z przyborami do 
golenia,

Kasetki z przyborami 1415
do lutowania.

MYDŁA i PERFUMY w eleganckich 
kaletkach po najtańszych cenach,

MYDŁA kwiatowe o silnym zapachu 
6 sztuk Koron 1’10,

Perfumy, Wodę kolońską,
PUDRY i MYDŁA krajowe, francuskie 

i angielskie i inne wyśmienite 
środki toaletowe

SCHAMPOO-TAROOL do mycia głowy 
i przeciw łupierzowi,

Kremy na wydelikacenie cery,

Girlandy złote, srebrne i kolorowe,
Aniołki i Lampiony na drzewko,
Szopki - Stajenki,
Pozłótkę złotą i srebrną,
Dyamentynę i śnieg błyszczący,

Lichtarzyki ozdobne i zwykłe, 
Przyrządy do zaświeoania i dc 

szenia,
Świeczki woskowe 1 stearynowe, ko­

lorowe, eładkie i karbowane, 
Stoozkl. ŚWIECZKI elektryczne.
MYDŁA YIOLEITI S DE WICE „W1-. 810“ 1 karton 3 salt. Koron 2.
Domina i różne gry towarzyskie,
Zabawki I lalki gumowe dla dzieci,
Piłki gumowe salonowe, 
Przyrządy gimnastyczne pokojowe, 
TENNISY pokojowe. Ping-Pong, 
„Diabolo“ najnowsza gra.

■(II i^śuudmuMjgg

1d84

WINA WĘGIERSKIE NA MIARĘ
po Kor. I-—, 1’20, 1’60, 190, 2’20 i wyżej za I litr

Wina francuskie, hiszpańskie. Wina austrya­
ckie, reńskie, Szampańskie światowych ma­
rek, koniaki, rumy, wódki i likiery — poleca
::: MAGAZYN HERBAT I WIN :::

Juliusza Grosscgo Kraków, pałac Spiski-
- <-i ~ 5.

fi AIECII KAŻDY WIE O TEM! 0
rt Od 15 października i dni nas4ępnych odbędzie się fi
X w Krakowie przy ul. Stradomskiej I. 2, w głównym magazynie
V zegarmistrzowskim 1293 V
0 ALEKSANDRA LANDAUA 0
0 wielka sprzedaż o 50% niżej cen szacunkowych. g 

Ogromna ilość znakomitych zegarków genewskich A 
w zlocie srebrze i metalu najlepszej jakości, oraz s

pierścionki, obrączki ślubne, brosze
i innn kosztowności z drogimi ka­
mieniami, pod kontrolą pieczęci 

». k. urzędu prób.
leneralne zastępstwo fabryk zegarków. U

■ A APARATY do wypalania na drzewie 
n r I M | a n ’ o,lPowic‘lnie wzorki 'lo tychże, 

r Kompletne kasetki t przyborami do 
A S.^i^b^leczkow^^snycerśk^KRAKÓW LINIA A-B.
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W KRAKOWIE

święta poleca: 
ryb morskich,

na tydzień przedświąteczny i 
codziennie świeże transporty 
rzecznych bitych i rzecznych żywych oraz wę­
dzonych: konserwy i marynaty; wina butel­
kowe, owoce południowe, marmolady, sery, masła 

i codziennie świeże wędliny

po cenach bezkonkurencyjnych.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia odwrotnie.

ST. STEFAŃSKI i S-ka.15 2

PALARNIA KML7
pierwsza poleca Częściowo

-< ' i,urt0”',iE 
w^ŁlnlJwlin) PilŁ-ó&S „ wyborowe gatunki 

Kawy palonej 

najnowszym 
i najlepszym spo* 
sobem za pomocą 
4W zwietrzą" 

po cenach 
najniższych.

1*1. JAWORNICKI.

KAL0-W1BRAT0R"W
przyrząd usuwający szybko i radykalnie 
zmarszczki i złą cerę — działa przeciw 
bezsenności, wypadaniu włosów, bólu 
głowy, gardła, żołądka, gośćcowi, cho­
robie serca i w. i Broszurki ilustrowane 

darmo. 1157

T. ARMATYST
optyk i meclianik

Kraków, plac Maryacki I. 3.
Okulary, binokle najmodniejszych sy­
stemów wykonują bardzo dokładnie spiesznie i tanio. 
•.Zakładam dzwottKl cleljtryczttg i telefony

Adr. Telegrf. Hawełka, Kraków. Nr. Telef. 300.

Jjwcy Cyprc

Taniość! 
Trwałość! 

Dobroć!

alektr. złoty Remontoir kieszonkowy 
>. marką systemu Roskopf, 36 godzin 
dąe.y wraz z pięknym łańcuszkiem 
K. 390, trzy sztuki K. 11—, sześć 
iztuk K. 20-—. Srebrny Roskopf 
> trzech kopertach, bardzo silny 
’< Iż—. Stalowy damski Remon- 
tóir K. 7 80. Budzik 
Eaiteiisżki srebrne 
garbi damskie zło 
Bogato ilustrowani 
lanie darmo i opłatnie.

■ii?iiai.iSrir.g.f------HTiSTSSi

™ oraoffE w
=»3I JABŁKOWE

PORZECZKOWE
““ AGRESTOWE

CZBRKSNIOWE
WIŚNIOWE

GO BORÓW-KDWE 09

SMW OWE C=9

CT3 OWSZwWK Sg

jako bardzo dobre poleca 1496

MICHAŁ NODZEŃSKI w
Kraków, Floryańska 40. w

Na święta <
< i karnawał

poleca

A. HAWEŁKA
ces. i król. Dostawca Dworów — w Krakowie:

Kawior niesolony; Ryby morskie: Homary, Langusty, 
Krewelki; Ostrygi ostendzkie; Sigi, Łososie, Szczupaki, 
Karpie, Liny, Sandacze; Majoneży i Galarety z wszel­
kich ryb; Zwierzyna i ptactwo dzikie; Kwiczoły fasze­
rowane, Kapłony i Pulardy styryjskie; Pasztet z dzi­
czyzny, Pasztet rybny; Jabłka i Gruszki tyrolskie, „Cal- 
ville“ francuskie, Winogrona świeże; Miód kura­
cyjny; Bakalie; Owoce kandyzowane francuskie („Fru- 
its assortis glaces); Stara Żytniówka; Smaczne Wina 
1443 węgierskie.
Wysyłki na prowinćyę uskutecznia odwrotnie.

1176 MF Polecamy oryginalne petersburskie KNEOSIZE i śniegowce po niebywale, niskich stałych cenach. -^80
Również upraszamy Sianów ną Publiczność nasze wystawy łaskawi** oglądnąć, ażeby się o naszyeh niskich cenach przekonać. 

Spółka komandytowa w Krakowie, Rynek główny 14. Zastępca L. STEIGLER.
hLi HŁU iKMHRŁL .-. .'. Największy wybór obuwia męskiego, damskiego i dziecinnego.

•rek W. Korewsire* I K. Woiasts w Krakowa, Mł ««»• A. Mmln.


